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I Drugi kupon plebiscglouiy

Nazwiska olimpijczyków ——
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P. K. Ol. zatwierdza ostateczny imienny skład, ekspedycji do C
) Bokserzy berlińscy w Poznaniu i Inowrocławiu

Ś Berlin, 7 stycznia .
ł uwawa i Poznań naprzemlan krzyżują zc I 

.ttfcą ftzeszy coraz częściej pięści. W nad-1 

Jid-Aell niedzielę kolej na Poznań. Berlin da- ।
Przemysława rewanż za zeszloro- ' 

nci .(sztucznie przez włoskiego sędziego 1 
Ehifldtera «produkowaną) porażkę W bilan- 

fdotychczasowych spotkań prowadzi Po- 
bA ■ różnica jednego punktu (Poznań wygrał1 
■ebie 12:4, Berlin u siebie 11:.’). I
Marzeniem pięściarzy Berlina est uzyska- ! 
■zwycięstwa na poznańskim grjncle. Zada- j 
■to nie wydaje się berllńczyfcoti po dotych- , 
Kowych doświadczeniach łatwj, to też od ! 
Kręgu dni pracuje się sumienni- nad formą ! 

■rezentantów miasta. Najlepszńn berlińskim : 
enerom klubowym powierzono .usunięcie śln-

Eów okresu 

F Świadomi 
berlińskiego 

(z wyższych

świąteczncgo.
trudności zadania, iywią leaderzy : 
boksu nadzieję na sukces. Ktoś । 
urzędników związlbwych wyliczył >

powędrowali o kategorję wyżej. Nowymi ludź
mi obsadzone są wag', koguda, lekka I pólśre-
dria. W zestaleniu Bruss,. Schiller, VOlker, 
V.etzke, ^izKifekens, Campa Hornemann, Ky-

wybltnego technika
Kajnara w dobrej formie. Vietzkc dusi zresztą • sukces daleko słabszego Rosińskiego nad Si-
wagę resztkami sil i jeśli przeciwnik narzuca

nawet Sobkowink potrafiłby z cięższego

bu i dzielnicy Neukńlln, znamy dobrze z meczu । z miejsca ostre tempo, jest on w trzeciej run- 
z Warszawą; przypominamy sobie jego pół- dzie kompletnie skończony.

pińskim, zapominają przytem najwidoczniej, że 
przyznanie przed rokiem berlińskiemu Polako
wi, Rosińskiemu, zwycięstwa nad Sipińskim 
było taką samą nieprzyzwoitośclą, jak suk
ces Volkera z Kozłowskim.

.»w unia starczyć na powołują się fachowcy berlińscy niesłusznie na

ce „come back“. Berlin jest pewny iwytfy-
Vletzkego widziała już Warszawa. Klasa te—’ ! .uwa swego senjora. W obliczeniach swych

KAESTNER PADA OFIARĄ ZBYT BRUTALNEGO ATAKU 
odczas gdy Fontowicz ma czas wyłapać skiksowaną przez obrońców piłkę.
ich lekkich, do najsllnlcj- 
iężklch.

le do reprezentacji mistrz 
ziem koniecznem, którego 

astąplć — bo nie ma kim. 
hycla przez Brussa punktów 
dy, jeśli Sobkowiak walczyć 
|i wyższej. Słabość Brussa 
znadziejny stan tej katego- 
... Bruss jest przecież wlce-

mistrzem.

Gdyby Poznań reprezentowany był w wadze 
koguciej tak jak dawniej, I *uooycle 2 'pun-

-^.t -”1 "«mtnmnn, Ky- (ów nje s )rawiloby trudności. Wydaje się nam,
fu^.,wykazuje skład Berllia charakterysty. | ż

wzrost wartości reprezentantów, od naj- | wycisnąć oba punkty i zastanawiamy

“■ | si?i czy nie warto byłoby zaryzykować po- 

Italja postanowiła zrwygnfwać Z U- । wierzenie uporania Się z Brussem Koziołkowi, 
iału w puharze Davisi. Podobno dla • sch|j|er njC pokazał nigdy wiele więcej niż 

go, Żę nie chce Się spoty kić Z pan- przec|ętae wyrobnictwo, a na niedawnem spot- 
»ami sankcyjnenu. rrawdioodobnie 1, .litego, że nie ma graczy: Sefani się , kan,u 1 H‘™burK|cm odda' Penowi oba pun- 

itarzal, Palmieniemu-grać ńe wol- ; k,v bez poważniejszego oporu.

li a narybek nie jest wiele kpszy 0'd I Vblkera, przyjaciela 1 rywala Arenza z klu- 
[iłzei miodz>ieży.

—I—M>

.W»'?

wT <■ 5" i

przytomny spacer pod ustawicznie grzmocące- 
ml pięściami Kozłowskiego i radość zawodni
ka, któremu najnieoczekiwaniej w świecie po
darowano zwycięstwo. Volker walczył jednak 
z Kozłowskim poniżej swej formy — przypu
szczalnie już jeden z pierwszym ciosów pozba
wił go zwykłej werwy. W Poznaniu może on 
okazać się daleko groźniejszym.

Przed trudniejszem zagadnieniem staje Sipiński 
którego przeciwnikiem będzie niemłody już, ale 
silny fizycznie Hiinnekens. Przed dwoma laty 
był Hiinekens obok Piirscha na meczu w Po
znaniu najsilniejszym punktem reprezentacji I 
Berlina. W ubiegłym sezonie przez długi czas 
pauzował, a niedawno temu święcił imponują-

Z ostatniej chwili
BERLIN, 10. 1. — Tel. wł. — I

W ostatniej chwili dowiadujemy się | przegrana Sipińskiego stanowiłaby dla nas 

O zmianie, dokonanej W reprezen- l Ogromne rozczarowanie. Dotyczy to również 
tacji pięściarskiej Berlina przed i walki Kajnara. Trudno bowiem oczekiwać od 
wy jazdem do Poznania. Zamiast ( poważnych polskich kandydatów olimpijskich,
Schillera, który nie może dostać 
urlopu (reprezentacja Berlina wy-

PAMIĄTKOWE MARKI OLI 
wydane były przez poczty różnych krab 
grecki z racji l-szej Olimpiady, niżej — 
amerykański (Los Angeles), francuski (I 

sterdam) i niemiecki (Gai

za jakich uchodzą Kajnar i Sipiński, w walce 
z pięściarzami, którzy nie należą do elity nie
mieckiej, czego innego, jak pewnego zwycię
stwa.

Inaczej przedstawia się kategorja średnia 
(zaczynają się wagi ciężkiel). Tu wyraźnym 

; - . . . , . , faworytem jest wicemistrz olimpijski Campe,
i nie należał do mocnych punktów | acz|{Oiwiet Lewandowski nie stoi bynajmniej1 Hornemann 

zastąpienie go na gtmeonej pozycji. Campe nie lubi walczyć formę, której jednak długo nie utrzymał. Szy*

jeżdżą tym razem już w sobotę ra- 
’ no), walczyć będzie w wadze ko- 
: guciej, uniwersalny rezerwowy 
! Berlina w lekkich kategoriach. Har- 
1 ry Weinhold. Aczkolwiek Schiller

i ósemki Rzeszy,
; Weinholdem nie stanowi wzmoc
nienia.

i O Campem i Hornemanie sły
szeliśmy, że tylko niechętnie wal- 

{czyć będzie w wyższej, niż zwykle 
kategorii. Hornemann zastrzegał 

| się, że mając czystą wagę średniej, 
i tylko raz jeden pozwala sobie na
1 ekskursję do półciężkiej, a i Cam-; 
pe woli dusić wagę, niż walczyć w I 
średniej. Wyjazd wszystkich 

t trzech pięściarzy - wojskowych, 
i Campego, Hornemanna i Kyfussa, 
jest gwarantowany; w dniu dzisiej-[

I szym zaopatrzyli się oni w wizę. | 
polską. j

1 Kierownikiem ekspedycji berliń
skich bokserów będzie zastępca o- 
kręgowego kierownika p. Hieroni-1 
mus, znany uczestnik niemieckiej 
ekspedycji w Himalaje w r. 1934. 
Jako sekundant zespołu jedzie An
ton Gaikowsky, jako sędzia punkto
wy p. Pfuhl. (sD

w wadze średniej, gdyż zna on swą wra-

Tajemniczo przedstawia się waga półciężka. | zdecydowane
wykazał z Karpińskim znakomitą

murze daje on przewagę wzrostu i zasięgu ra-
żliwość na ciosy. Z drugiej strony pięściarz mion. Rezultat walki założy w równej mierze 
ten dowiódł niedawno jak wspaniale potrafi od nastroju Homemanna jak i odwagi Szy
walczyć, gdy nie jest zmuszony robić wagi 
półśredniej (Campe ma bowiem wzrost i wy
gląd półciężkiego).

mury.
Całkowicie otwarta wydaje się nam walka 

Piłat — Kyfusa. Możliwości nadania walce

Piłata. Jeśli 
zwycięży na 
szy, znajduj 
czu wagi pó 

od olbrzymO' 
swej wagi i

Na międzynarodowy mecz pięściarski 
Poznań—Berlin Poznański OZB ustaill 
następujący, ostateczny skład drużyny 
(od wagi muszej ciężkiej): Sobko
wiak (Warta), „Wirski „(Warta). Du
dziak (Cuiavia). „Kajnar (Warta), Si
piński (Warta), Lewandowski (Cuiavta), 
Klimecki (HGP) i Pdat (Warta). Jako

f «I .
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Walka o wyjazd do Garmisch rozpoczęta!
we szczegóły dorocznego plebiscytu na ustalenie listy 10-ciu najlepszych sportowców polskich

doroczny plebiscyt na I znaczków pocztowych za 1 zloty 
ue listy 10-ciu najlep-li wysiania pod adresem: Polski
sportowców polskich, z 

lą dla zwycięskiego czy-
• w postaci
wego 15-dniowego wy- 
na Olimpiadę do Garmisch

Partenkirchen,
-7¾ wśród t najszerszych 

■ ’ , «ytelników zro- 
..‘esowanie.
i w poprzednim 

.glądu, z dn. 7 b.m, 
$ jaknajbardziej u- 

szczegółowo wy- 
. i detale Konkursu, 
daliśmy wprost za- 
regiem przeróżnych

imy się temu o tyle, 
cy, przed którymi 
jawie wymarzona 

iarntisch, połączona 
.oglądania na wła- 
yiększych Igrzysk 
jata, nie chcą zro- 

ejszego nawet prze 
>reby mogło wpły- 

ratę choćby jednego 
szans.

■aż zapytania te wy- 
iż z naddatkiem temat 
zamiast opisywać ,e- 
go zasady, odpow'e- 
’ia wszystkie pyta

my, że ci,'któ’zy 
rzeczytają uważ 
się kompletnie 
iwościj
•namy:
Biała Podlaska, 
się z dwu czę- 

i chodzi o wy- 
epszych 10-ciu 
Tiich w r. 1935, 
alezienie czy- 
ista jest iden- 
nrdziej zbli- 

nrzez ple 
'liczy 

iponu, 
stych

Komitet Olimpijski, Warszawa, 
Wiejska II m. 16.

Krótko mówiąc, każdy nade
słany kupon spełnia swa rolę 
dwukrotnie: po raz pierwszy 
przyczynia się on do wyłonie
nia listy 10-ciu najlepszych spor 
towców — jest to część plebis
cytowa : po raz drugi uczestni
czy on automatycznie w kon
kursie na odgadnięcie wyłonio
nej przez plebiscyt listy dziesię
ciu najlepszych — i to jest jego 
część konkursowa.

P. Hersz Lieb., Rzeszów. Ka
żdy czytelnik może nadesłać do 
wolną ilość kuponów, z tern jed 
nak zastrzeżeniem, że do każde
go muszą być dołączone znacz
ki pocztowe za 1 złoty.

Pyta Pan, dlaczego kupony

przesyła się do P.K.OI., a nie do 
Przeglądu. To bardzo proste: 
wszystkie wpływy z owych zło 
tówek idą na zasilenie Kasy Poł 
skiego Funduszu Olimpijskiego.

P. Jan Będk., W-wa. Pyta 
Pan, co Pan zrobi, jeśli wygra

konkurs i nie będzie mógł otrzy
mać urlopu na wyjazd do Gar
misch.

Mamy wrażenie, że pod tym 
względem idziemy szczęśliwe* 
mu zdobywcy tej cennej nagro
dy jaknajdalej na rękę. Miano-

w^rai-a

zawodników:

31.

I

i nazwisko czytelnika:

1 wicie może Pan zakomuniko
wać nam dowolne nazwisko, na 
które ceduje Pan zdobyte przez 
siebie prawo wyjazdu. To, czy 
prawo to odstąpi Pan zadanno, 
czy za pieniądze — nic nas nie 
obchodzi.

Na Berlin, niestety, prawa te
go przelać nie możemy.

P. Jerzy Łemp., Kraków. Py
ta Pan, jakie są kryterja przy 
ustalaniu listy 10-ciu najlep-

ofiarność 1 t d, - ,
Rzecz jama, sporty . męskie 

mają tutaj współczynnik więk-’ 
czy niż kmiece ze względu na 
dużo większą konkurencję i ich 
wartość popagandową.

Jeśli clirdzi o kryterja bąr* 
dziej szcztgólowe, to znajdzie 
ji Pan w jgólnym zarysie w ar - 
t/kule, którego dokończenie dą- . 
jiitny w dzisiejszym numerze 
pk „Od Los Angeles do Berli
ng- \szych. Można jc ująć w takich 

punktach: 1) wartość bezwzględ 
na uzyskanego wyniku, t.j. jego, 
stosunek do rekordu światowe-1 rażenia opinji o projekcje poń- 
tm 9) nnniilnrtmśń i wartość WV <k'ei listu I tnkhv tn Panu wie-

P. Bohdan Lip., W-wa. Ghciat
| by, Pan nas sprowokować do'wy* j

go, 2) popularność i wartość wy 
. chowawcza sportu, w któryni 
j wynik ten został osiągnięty, 3) 
wartość propagandowa uzyska- 

_  __________ j nego wyniku zarówno w kraju 
Blankiet z listy zbiórkowej regionalnego Komitetu Olimpijskiego pak zagranicą, 4) sylwetka mo

na Pomorzu na Polski Fundusz Olimpijski. I ralna zawodnika, jego karność,

sk’ej listy. I takby to Panu wje-. 
Ic nie pomogło, bo ostatecznie,

Wyprawa hokeistów w nieznane
Środowe posiedzenie zarządu P. Z. H. L. 

przeciągnęło sic do północy. Było nad czcm 
radzić! Obok drobniejszych spraw codriennej 
'rzeczywistości przyszło przedewszystklem u- 
porać się z kapltatnem zagadnieniem -— Gar- 

misch Partenklrchen!
Udział w turnieju olimpijskim byt właści

wie dawniej jut przesądzony, chodziło więc 
raczej o ustalenie ostatnich wytycznych i prze
dłożenie PKO1 szczegółowych planów.

Koncepcje, jakie wyłaniają się przed PZHL 
są obecnie już bardzo skromne. Urzeczywi
stnienie Ich zależy od stanowiska P.K.OI. od 
środków jakie inotytucja ta w stanie będzie 
postawić do dyspozycji hokeistów, którzy mu
szą jak najszybciej znaleźć się zagranicą i... 

grać!

Z projektów w kraju wszystkie wzięły wta- 
śclę.te *v łeb. Jest rzeczą prawie pewną, że

B. S. C. ule priyjedzle do Polski.
zresztą minimalna, gdyż bcrllńczycy nic rcprc-
zentują w tej chwili żadnej klasy.

Sprawa meczów z Japonją ostatecznie filę 
rozwikłała. Krynica, która wzięta na siebie 
ciężar sprowadzenia żółtych hokeistów znala
zła się, wobec zupełnej odwilży, w bardzo 
ciężkiej sytuacji. Zdecydowano się ostatecz
nie wystać delegatów do Katowic, celem od
stąpienia imprezy tej Śląskowi. Pertraktacje 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem I re
prezentacja Japonji grać będzie w Katowicach 
11 i 12 b. m. W sobotę przeciwnikiem jej 
będzie śląsko-krakowskl zespół kombinowany, 
a w niedzielę reprezentacja Polski w silnie 
zmienionym składzie.

Kapitan PZHL p. Kulej desygnował na nie
dzielę następujących graczy: Stogowskl (AZS 

Poznań), Kasprzycki (Śląsk), Ludwiczak (A

Szkoda 1 ZS), Marchewczyk, Wołkowskl, Kowalski (Crn- 
----- ■ covia); MatersU (Lcgja), Zieliński (AZS),

Nagroda za pracę a nie za klasę
Dlaczego Kalbarczyka można wysłać do Garmisch

Zasada olinipijiska P. K. Ol. będzie | ka — jako ziszczenie jego marzeń — i 
nagrodę za prace — nic więcej. 
Miejmy conajwyżej nadzieje, źe nie 
będzie kompromitacji!

I niewątpliwie naruszona po raz pier
wszy w wypadku łyżwiarstwa szyb
kiego, a, ściśle mówiąc, Kalbarczyka. 
Czy są bowiem jakiekolwiek szanse 
aby Kalbarczyk zajął jedno z sześciu 
pierwszych miejsc? Nie. Wprost prze
ciwnie, zajmie on Jedno z dalszych.

I Kalbarczyk jednak jedzie do Gar- 
misch. Jedzie. bo jest nicamordowa-

I nym propagatorem łyżwiarstwa szyb-
kiego w Polsce, pogromcą rekordów, 
łyżwiarzem'mrówczej pracy. Jedzie

Na dobrą sprawę, co moż>na ocze
kiwać od Kalbarczyka w Garmisch? 
Pobija go napewno Norwegowie. Fino
wie, Austriacy, Amerykanie, Holen
drzy, pobije go chyba dwu Łotyszów, 
Szwed, dwu Niemców, może ze dwu 
WęgróWj Kanadyjczycy. Nawet Japoń
czycy, Estończycy i Czech mają wy-

--------------- .... — -------- -------- niki conajmniej na poziomic Polaka, 
aby reprezentacja Polśki wypadła bar-I Belgja, Australia, Rumunia to wielko- 
wniej na oczach 100.000 widzów, |sd niewuąne. ale tnieiuiy nadzieję, że 

Do startu Kalbarczyka w Garmisch niegroźne.
opinia publiczna podejść ««rtęć musi z W miarę wydłużania sie dystansu, 

; odpowiednią rezerwa. A o rezerwę tę szanse Kalbarczyka wzrastają, ale ni- 
Dramatem bowiem lyżwiar- gdy nie dochodzą wyżej, niż do jakie- 
I.:»---------- k..L. gQ§ jQ---15 miejsca., trudno. 1-------------

. stwa polskiego jest brak zainteresowa
nia sic niem prasy. Do pióra rwie się

i więc, kto żyw w Związku. Każdy 
i start, każdy wynik łyżwiarza znajduje

PRZEDAJE BUTY 
\RSKIE
Brzytwa. Warsza- 

tel. 11-30-76.
em 1, 2 : Z.

sążniste omówienie i komentarze, na
turalnie bardzo optymistyczne.

I I w rezultacie opinji sportowej wtna- 
,.wia się, że łyżwiarstwo polskie jest 

J potężne, wartościowe, groźne.
I Potem następnie konfrontacja a; rze- 

czywistością na międzynarodowych za 
wodach... i miejsca w ogonie elity Eu-' 
ropy. Nic to, że bije się przy tej oka
zji nawet rekordy, że osiąga się wy
niki szczytowe; zajmuje sie i, tak da
lekie miejsca często w drugiej dzie-

l siatce.
Chcemy uchronić opluję sportową 

i; przed nowem brutaliiem zburzeniem 
legend o potędze, stworzonych przez 
bujną fantazje i brak poczucia rzeczy
wistości u łyżwiarzy polskich.

W miarę wydłużania się dystansu,

W najlepszym wypadku oczekiwać 
więc możemy lokaty Kalbarczyka na 
początku drugiej dziesiątki. W łyżwiar 
stwie szybkiem. tak mało popularnem 
w Europie środkowej, nawet w Skan
dynawii (Szwecja!) nie jest to miej
sce, które mogłoby zadowolić nietyi- 
ko wygórowane ambicje P. K. Ol., ale 
nawet skromniejsze ambicje opinji 
sportowej, która rozumie, że na Olim
piadę w Niemczech. Olimpiadę tak ta
nią. jak żadna inna, można jechać nie- 
tylko po punkty.

Wiemy, że pesymizm tego artykułu 
spotka sie z nowetni tasiemcami wy
wodów łyżwiarzy polskich, którzy o- 
skarżać nas będą, jak zwykle, o defe- 
tyzm, osobiste zawiści, ignorancję. Po 
czekamy jednak cierpliwie do Olimpia
dy. Na własne oczy zobaczymy wów
czas kto ma racje, na ile artykułów, 
wzmianek i uwag zasługiwała „świa-Nie oczekujmy więc na Olimpiadzie; _ . . - Kalbarczyka

sukcesów, które wmawiają w nas tyż- ‘owa Klasa Janusza Kalóarczm 
wiarze. Traktujmy występ Kalbarczy-1

fabou/rki

s Angeles do Berlina
sportu polskiego w r. 1935

WE klchś kadr «awodnlcxych. Jeśli chwili o «ta-
hi sportu był robek sportowy, to łyżwiarstwo można porów- 

'«lórym nota- nać do ciężkiej atletyki poi względem... auto- 
— szyb- reklamy. Dzięki częstym enuncjancjom praoo- 
’ś w cizie- wym wolowych działaczy i zawodników o lyż-

’e dzle- 
'erży- 
itwo, 
netta
Wy-

o.

,««h 
sio 

pra-

wiarstwle mówi się o wicie więcej» niżby wy

magały tego wyniki.
W każdym razie w chwili obecnej nie posia

damy ani w jeżdzie szybkiej, ant w figurowej 
zawodników, dorastających nawet do penwzej 

klasy europejskiej.
WOTOCYKLIZiń

Niezbitym dowJdem ubóstwa naszego apote-
czeńsćwa jest fnk|t rozwijania się sportu moto
cyklowego z róWnoczranem zanikaniem suto- 
tpobllizmu. Jeśli «Ptatai o «J«!y apirt, toi ta- 

Jaj sprawy flna "nse nie pozwalają naszym 
sa zaopatrywanie się w co-czołowym jrfdżc 

ni to nowe 
eh

nie intensywnie zarówno wnen, jak I wwyż. 
I Niestety, w narciarstwie reprezentacyjnem, wsku.

tek mylnych koncepcyj, skierowanych wyłącz
nie na program norweski, zupełnie zaniedbano 
kombinację alpejską, która zdobyta dziś bez- 
eprzecznle Już cały świat. Ten kardynalny błąd 
zaczęto nagwałt naprawiać, czego widomą ozna
ką Jest ustanowienie m. in. Odznaki Zjazdowej. 
W konkurencjach ktaąyaznyeh Jedynym zawod
nikiem, który mota się wmieszać w szeregi eks
traklasy skandynawskiej, Jest Stanisław Maru
sarz, który posiada w Garmisch pnedewszyst
kiem szanse w skotocb, a w razie podciągnię
cia się osiemnastce — w kombinacji norweskiej. 
Drugim molowym kandydatem naszym w tej 
konkurencji — mniej efektownym, ale bardziej 
pewnym, na dalszych jednak miejscach — jest 

Bronisław Czech.

PIŁKA NOŻNA
Rok mlnlonv sprawił miłośnikom tego sportu 

tyle zawodów, jak żaden chyba z jego popned- 
nlków. Minio to akcja wyszkoleniowa l cbozo- 

, wa, ujęta/szeroko przez P. Z. P. N.f pozwala 

, żywić nadzieje, że związkowi uda ilę stworzyć 
wreszcie szerokie bazy, na Hórych tnożna bę-

'śclgówek I hniMOwa-

•'nyt’’ W rezulta- 
ykllzmu 
a przy-

dzle ugruntować przeciętnie 
sze] reprezentacji.

nlerty poziom ne-

Jr*"

minw» i'

•odil o nazwiska, 
piłkarzem fonnak 

■ '*-< Poza

> naszam zdaniem, 
europejskiego Jest

' dttżem Jttó za-
( fWW ił^talc

Głowacki (Legjn).
W składzie tym brak przedewszystklem gra

czy lwowskich. Stało alę to dlatego, że nie 
chciano sprowadzać ich na Jeden dzień do Ka
towic, tembardztej, iż udział Ich w ekspedycji 
olimpijskiej i tak nie nasuwa wątpliwości, My
ślą przewodnią kapitana PZHL było pozatem 
wypróbowanie przedewszystklem graczy mniej 
pewnych, no i... wykorzystanie zawodników, 
których przyjazd nie Jest połączony s większe- 
mi kosztami.

Kapitan PZHL ustalił też listę 1« członków 
ekspedycji do Garmisch Partenkirchen. Może 
ona naturalnie ulec jeszcze pewnej korekto
rze. Figurują w niej następujące nazwiska: 
(bramkarze) Stogowskl, Przezdzieckl; obroń
cy: Ludwiczak, Sokołowski, Kasprzak, Le- 
mlszko; (napastnicy) Marchewczyk, Wołkow- 
skl, Kowalski, Stapnłck*. iZellńskl, Król, Ma- 
terski, Przedpełski, Godlewski, oraz 16-ty 

gracz, którego jeszcze nie wyznaczono.
Zarząd PZHL chcialby wysłać drużynę już 

17 bm. zagranicę. Droga prowadziłaby przez 
Austrję do Arosy, przyczem Szwajcaria by- 
łaby terenem treningowym i ewentualnym 
punktem wypadowym aż do czasu wyjazdu do 

Garmisch.

Blady promyk nadziel, jaki zarysował się 
na horyzoncie bezpośrednio po występach ho
keistów naszych w Niemczech, ustąpił w o* 
statnich dniach miejsca bardziej sceptycznym 
nastrojoml

Szczęście odgrywa wprawdzie w sporcie nie- 
mnlejszą rolę, niż w życiu codziennem, jednak 

wiemy z doświadczeń, że na t- zw. cudach 
nic można oprzeć kalkulacji na dłuższą metę. 
Można więc niespodziewanie pokonać bardziej 
foryłowanego przeciwnika, jednak w turnie
jach obUir^unT^r-M większą ilość gier trudno 
o serję „luksów", o ile nie są bńe poparte’ 
prawdziwemi umiejętnościami i dobrem przy
gotowaniem.

W ciągu miesiąca trudno jest podwyższyć 
skalę umiejętności gracza. Ta bowiem zale
ży przedewszystklem od zalet Indywidualnych. 
Intensywna i racjonalna miesięczne zaprawa u- 
możtlwla natomiast doprowadzenie zawodnika 
do zwykłej jego formy. Niestety hokeistom 
polskim nie umiano zapewnić nawet tej pod
stawowej możliwości I

Zaledwie szczupła garstka znalazła się w

obozie katowickim, kilkunastu wybrańców mia
ło sposobność rozprostować swe kości na to
rach w Hamburgu i Berlinie* Ale 1 ten doro
bek poszedł na marne. Zamiast bowiem kuć 
żelazo póki gorące, po tournee nlemlecklem 

nastąpiła przerwnt
Czyja wina? Odpowiedź prosta! „Natural

nie" fatalnej aury I braku sztucznego to

ru.
Nie ulega wątpliwości, że momenty te sil

nie zaważyły na szali w układzie tegorocznego 
programu, jednak nie były ono czemś niespo- 
dzlewanem. Nie były wypadkiem, którego nie 

można było przewidzieć.
Zgóry znane były trudne warunki pracy, 

wymagające specjalnej elastyczności i przed
siębiorczości ze strony miarodajnych czynni
ków! Niestety tych zalet tegoroczny Zarząd 
Polskiego Związku Hokeja na Lodzie nie wy
kazał, to też blorąc nawet pod uwagę wszy
stkie „dopusty wyższych sił", stwierdzić mu- 
slmy, że naczelna maglstratura hokejowa, o- 
barczona jest w wielkim stopniu odpowiedzial
nością za niekorzystny stan i warunki, w ja
kich wyrusza pojska ekspedycja hokejowa na 

wielki tumie) narodów.

Minimalna ilość gier pozbawiła nas też spra
wdzianów prawdziwej wartości poszczegól
nych graczy, czy taż całych członów reprez- 
zcntacjl. Mecze niemieckie przeprowadzone 
niemal zupełnie bez treningu, dały wprawdzie 
pewne 'wskaźniki, jednak nie mogą być decy
dujące w ostatecznej ocenie. Również spotr 
kanie z Japończykami, ńie reprezentującymi 
poważniejszej klasy, nic będzie właściwym 
probierzem. Uzyskamy go dopiero w czasie 
występów w Szwajcarjl l to może zbyt póź
no, by zdobyć się jeszcze na pewne kroki 1 

zmiany.

Dlatego też, wypowiadając się stanowczo za 
wyjazdem hokeistów naszych na turniej olim- 
nU^U ze y.iględów dydaktycznych, szanse ich 
oceniamy bardzo i-«eżwo >i każdy ewentualny 
sukces przyjmicmy jako Ainr niespo
dziankę.

ustalona lista 10-ciu najlcpsxyćh ’ 
jcs. przecież wypadkową wiciu 
setik odpowiedzi. >

P Zol ja Chód., W-wa.’ Pyta 
Pan, kiedy można najpóźniej wy 
siać kupon.

Tnieba go wysłać tak, aby. 
zosta' dostarczony do P. K. OL 
najpóźniej w dniu 1IS stycznia', 
r.b. Ale poco z.wlekać na ostnt£ 
nią ciwilę? Przecież w dal- 
szycli numerach nie dowie się 
Pani ibsolutnic nic więcej* niź 
dotychczas. Nic też nie lUożp 
się znicnić w układzie sił, bo 
przcceż rozpatruje się wyłączj 
nie derobek sportu polskiego x 
r. 1935-ym, a więc w okręśi 
całkowicie już zamkmętym4 ;

P. Leszek Ser., Lwów.! Ni 
rozumie Pan sposobu obliczani 
punktów na listach nadestany.c 
przez czytelników. Niestety; ni 
możemy poświęcić wyjaśnier 
tej sprawy więcej miejsca' " 
uczynilmny to • w poprzedn 
numerze Niech Pan jeszcze 
wszystki uważnie przeczyt 
przcstudjije załączone dwiet 
sty.

Zresztą to doprawdy nie ję 
potrzebne aby stać sią uczest
nikiem kotkursu: obliczenia Pa
na listy dikona i tak kom.isjai 
skrutacyjni. Niech Pan przysy-j 
ła kupon i lie kłopocze się o re-| 
sztę. . ’ )

Tyle nasi czytelnicy. Od sie-' 
bie dodamy jeszcze, że prosimy . 
usilnie o nieprzyklejanie znacz
ków do kąponów, 100^ zupełnie 
luźne wkradanie leli :lo kópehy.

Pozatcih przypominamy, żc 
oprócz I-ej nagrody w postaci 
wyjazdu do Garmisch. czytelni
cy otrzymają jeszcze 19-cie dal-" 
szych nagród w postaci bezpłat 
nych prenumerat „Przegląda 
Sportowego" od 12-tu do 
l-go miesiąca.

Wrazić kijku odpowiechd rów 
nowartościqwych, nagrody 
staną rozlosowane. :

Doroczny dancing warszawskiej pra
sy sportowej, z którego dochód przezna 
czony jest na fundusz samopomocy ko
leżeńskiej odbędzie sic dn. 14 b. m. o 
godz. 22-ej w Cafe. Adria.

Dancing ten zgromadzi niewątpliwie, 
jak coroku, cały świat sportowy sto-

Sportowi dziennikarze warszawscy 
odbędą swe doroczne walne zgroma
dzenie w sali konferencyjnej iPUWF. 
dnia 15 b. m. o godz. 16-ej.

Jak się dowiadujemy, w ostatniej chwili 
w związku z przyjazdem Japończyków nastą
piły komplikacje. Krynica, która wzięła -na 
siebie ciężar sprowadzenia ich, wobec odwil
ży poszła na kombinację z Katowicami i za
wiadomiła telefonicznie PZHL,, że zdecydo
wała się urządzić w Katowicach w sobotę 
mecz Japończyków z K. T. H., a w niedzielę 
z reprezentacją śląska.

Delegaci Krynicy zawiadomili, że przepro
wadzą ewent. pertraktacje i zaproponują Ja
pończykom rozegranie trzeciego meczu z tea
mem kombinowanym Polski. Pozatem chcą or
ganizatorowie urządzić również na „Torka- 
cie" popisy łyżwlarekle z udziałem zawodni
ków japońskich.

W chwili gdy ptezemy ta słowa, sprawa nie 
jest jeszcze przesądzona i być może, że pro
gram przeprowadzony zostanie wedle uprzed
niego projektu.

Bilety dla dziennikarzy na mecz pię
ściarski Warszawianka — Polonia bę
dą wydawane w sekretariacie Z; D. S. 
R. P., Marszałkowska 3-5 w piątek o 
godz. 18 — 19-ej. ।

X. ostainief chulH

Skład ekspedyc] 
olimpijskiej |

Komlft olimpijski, na wleczornem posiecH 
niu w piątek, zatwierdził ostatecznie imlenl 

skład lispedycji olmpljskiej jak następuje:
narówstwo, 7 zawodników — Marusarz Śj 

Maruarz A., Czech Br„ Ortewicz, Góral 
Karpń, Weinschcrjk; I

Piatem, U-go ;b. m, rozstrzygną się lei 
jcsz/c 4-ch narciarzy: Ustupekicgo, ŁaszczU 

. Boacnkn i Zajoncz, ; j
Hkej lodowy, M*. zawodników — Stogowsl 

Pr/żdzlccki, Ludwiczak, Kasprzak, Sokołol 

sld Marchewczyk, Wołkowski, KMa\Md, GB 
u7ckl, Zieliński, ^upnicki. Król, M^tarJ 
Mniszko. |
/łyżwiarstwo — Kalbarczyk. | |H

f V. S. A., ate l od Enropy istna przepaść. Nie f SZERMIERKA f Oferta na szerokich baznch naWytfe
mamy w nim ani — Jek w lekkiej atletyce — j Sport ten po zdobyciu mocnych podstaw, bę-l tfch zawodników wioślarstwo n^. i 

wielkich naswiak, ani — Jak w grach sporto- | tu, dzięki wydatnej pracy fechmistrza Kozy na । «'czyny o klnsie światowej. ^kkkn supemse.
Górnym Mąsku ruszył wreszcie z martwego i f tym dziale jest Vcrcy, zdobyć p,.^ 
punktu, w którym zastygł w Warszawie w gru- |rcgo raz za razem dwu mls^ziM^^^^J 

ple skupionej obok trenera Szotnbathelyego. /slclffle l dwójce podwójnej.., 
W każdym razie należy sobie zdać Jasno spra/ nlemn precedensu w jajach "loślaratwa

wych, czy boksie — wróżących lepszą przy
szłość dużych kadr zawodniczych. Mimo to na
leży skonstantować, te w porównania z kry
zysem, notowanym w r. 193ć-ym nastąpiła pod 

każdym względem widoczna poprawa. W każ
dym razie pływnetwo reprezentacyjne nie od
grywa w życiu aportu nawet europejskiego naj
mniejszej roli.

SANECZKARSTWO
Prawdziwym aportera w tej dziedzinie Jest 

wyłącznie sport bobslejowy. Saneczkarstwo to 
coś w rodzaju ping-ponga w porównaniu z te
nisem. Ponieważ Jednak wskutek braku i od
powiednich torów i sprzęta urazimy kontento- 
wać się tem na co nas siać, stwierdzamy przy 
okazji, że przecież zeszłoroczna próba na mi
strzostwach Europy w Krynicy wypadła dla nas 
wcale pomyślnie. To też traktując dział ten ja
ko wstęp do wielkiego sportu bobslejowego, 
będziemy z zaciekawieniem obserwowali (usta
wę saneczkaray polskich n* mistrzostwach Eu

ropy w Gartslsch.
STRZELECTWO

wt, że wielki rozgłos w sporcie tym dają wy. 
łącznio triumfy indywidualne, a tych na Olhw

Jedyne nanrtsk- 
niezwykle 

sek, który 
zajął "■

vine wysnicnlenta w tym p------ - ■ 
wrota, ło mjr. Wrzo- [Terier

H świata w Rzymie

pjadzłe w żadnym wypadku nie możemy ocz/ 
kiwać. Największy postęp . wykazali polsy 

szpadzlśd, co uzewnętrzniło się w remisie/8 

uzyskanym * wartościową drużyną nlemlczą.
TENIS /

Jedyne nazwisko polskie, które w spore/tym 

posiada swój walor na ńwlede, to JędreJow, 
sta. Jeśli w r. b. poczyni ona takie aade po. 
stępy jak w ubiegłym, zajmie tispewnu' jedno 
z czołowych miejsc na Uście Myetra./

Wśród ponów poziom ekstraklas/ nieco 

spadl, ate równocześnie rozszerzył sw^ zasięg 

(Tartowski). Tak samo za pewien suDes trze, 
ba uważać zajfćlo się przez Zwlązet młodzie 
źą. p J’

/ TENIS STOŁOWY
Sport popalamy wśród «a/miodnych poeh.

też Vcrcy powinien być, obok Kuchams^. i 
Watasiewlczóway, jednym z "^Poważnleją-jJ

ibinn wojskowego z 
i^e.

da zbyt mata1 zalet I attętfćznych i psychiczny^ 
- • r -w» pokreślić, . że. najlep,

4 jednym z najpm, 
*wl<lta — Ba

naszych atutów na Ołimpjadbe W Berlinie.

EEGŁARSTWO
Sport źcŁlarskl, tak- jaksWJa^lwo 

nas raczej po Hnjl turystyki, nił 
tu. Ale i w tym dziale ppłaC n,< 

przyszłych sukcesów, fęo 

chęci startowania w Bcrlinl® "* 
pljskich.

Tak oto przedstawia tli B 

krytyczny rzut oka na doo^* 
w r. 1935-yni. Jak wlfauny - i*0®'** 

dzo Jest czem się chw^ie - w 

można zaobserwować • 
lepszą przyszłość — (acl^ł

Trzeba jednak d(*fte P*™’®’»*. jJ 

praca ta A oże dać

tylko w jednym wyp^:^ W
1 się będzie do sportu i

bez J
te mogą ‘fi

"łodzie'-


